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mniej jak dotąd zawsze  kosztem czystości  
spirytusu. Oczyszczanie zaś wódki, produ
kowanej przez gorzelnie, przeprowadzają  
specyalne fabryki —  rafinerye spirytusu.

Wprawdz e mogłaby dziś każda g o 
rzelnia produkować czysty  spirytus, — 
gdyby b y l i  połączona z raiineryą, ten spo
sób jest  jednakże głównie z powodii wiel-
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Jak wogóle wsze lk ie  rodzaje przemy
słu, tak i nasz gorzelniany musi się liczyć 
ze znanym faktem, że w miarę rozwoju  
kul tu m e g o  wzmagają się także wymagania
konsumentów. Dawniej zadawalano się  ̂ bztów nakład i baidzo niekorzystny  
„siw uchą^  i inneioi surówkami wódcznnęrri * mógłby się dobize  opłacać tylko przy 
Obecnie smak konsumentów staje się w i - j bai’dzo "ielk^ej piodukcyi.  Dlatego też jesl
doozuie coraz wybiedniejszy ,  gdyż  staty
styka wjTkazuje ,  że ciągle zwiększa  się 
konsameya wódek, wyrabianych ze spiry
tusu zupełnie oczyszczonego,  czyli rafino
w a n eg o ,  a równocześnie  zmniejsza się 
konsumeya surówek wódczanych.

Ważniejszą może przyczyną tej zmiany
niż sam smak i wybredność, jest wzgląd
na to, że surówki zostały oddawna uznane«

za n iezdr we, za szkodliwe w nieporównanie  
wyższym  stopniu jak czysty alkohol. Z tych 
samych względów noszą się państwa z m y
ślą — a niektóre usiłują nawet przeprowa
dzić, aby wszystek  spirytus przeznaczony  
dla konsumcyi był oczyszczany, czyli rafi | ników organicznych, które powetują w głó-
nowany. Stosując się do tych wymagań wnej ilości jako produkta ub( czne przy
starają się oczywiśc ie  w pierwszym rzędzie ferm en tacy i zacierów, po części zaś przy
gorzelnie o wytwarzanie wódki możliwie odpędzaniu tychże.

ten sposób bardzo mało używany.  Tak n.p. 
w całej Galicy i znajduje się —  o ile mi 
wiadomo — tylko jedna gorzelnia, połączo
na z rafineryą, miauowicie w Pb szowie  
kulo Krakowa.

Przyczyny takiego stanu rzeczy  zrozu
miemy bardzo łatwo, rozpatrzywszy dokła
dniej, czcn^jest  surówka wódczana.

I. Skład chemiczny surówki.
Surówka jest produktem niepospolicie  

złożonym. Obok głównych składników t. j. 
alkoholu i wody, zawiera ona bardzo 
długi szereg przeróżnych ubocznych skład-

oajczystszej To zadanie jest jednak dla 
gorzelnictwa trudne. Mimo wielkich, nagłych  
postępów, nie doszło ono jeszcze do tego  
stadyum rozwoju, aby mogło dostarczać k o 
rzystnie spirytusu zupełnie oczyszczonego .  
Różne są tego przyczyn}7 — o których 
zresztą będziemy mieli sposobność w dal-

Jakość i ilość tych ubocznych s k ł a 
dników jest u rożnych surówek bardzo 
rozmaita ; przedewszystkiein zależy to od 
materyalów, z których się spirytus wyrabia.  
Ale także przy jednym i tym samym ma- 
t ery a 1-e może być w pierwszym rzędzie  
ilość w drugim zaś i jakość  zanieczyszczeń  

szyna ciągu obszerniej wspomnieć, składają różna i 10 rzec można prawie dla każdeg)
odpędu z osobna, zależnie od różnych ta 
kich warunków jak czystości imreryału ,

s ę one na to, że dziś jeezcze gorzelnie  
główną uwagę zwracają na możliwie naj
wyższą  wydatność  alkoholu przy wyrobie przeprowadzenia i czystości fermentącyi,  
i odpędzają wszystek  alkohol możliwie naj- jakoteż w ogóle całego wyrobu,  sposobu  
dokładniej,  — a to się osiąga — przynaj- 1 odpędzenia i innych.



O oczyszczaniu wódki.

Oto szereg składników n a jzw y k le j szy ch ? gości  
spotykanych zwyczajnie  we wszystk ich  su
rówkach, oraz ich punkt wrzenia

Aldehyd octowy . . . . . 21°  C.
„ propiouowy . . . . 48.8 „

Akroleina (aldehyd) . . . 52 ,,
Mrówczan etylowy (ester) . 54.4 ,,
A c e t o n ..................................... 56 5 „
Octan ety lowy (estc ij  . . 74 „
Alkohol etylowy . . . . . 7<s „

„ izopropylowy . . . 83 „
Aldehyd izowalerianowy . 92 „
Alkohol  propylowy . . . . 97 „
Propionian e ty low y (ester) . . 98 .,
W  oda • • • • • • » . 100 „
Octan propylowy (ester) . 101 „
A c e t a l ........................................... ■ 104 „
Aldehyd krotonowy . . , . 104.5 „
Alkohol butylowy . 115 „
Maślan e ty lowy (ester) . . . 120 „
Para a l d e h y d ......................... . 124 „
Alkohol amylowy . . . . . 1 3 2  „
Octan amylowy (esterj . . 0

00-rr•

Furfurol (aldehyd) . . . • 162 „
Kollidyna (zasada) . . . . 171 „
K was kap łonow y . . . . 205 „
K w as  kaprylowy . . . . . 236 „

Oznaczenie i lościowe wszystkich sk ła 
dników ubocznych surówki jest nadzwyczaj  
trudne; dlatego też dla przeważnej ich ilości 
nie mamy nawet przybliżonych danych
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powyższego szeregu — który i tak 
nie jest kompletny. Przeważnie znajdują  
się one w ilościach tak drobnych, że mogą  
być wy dzielone dopiero z wielkiej ilości  
surówki. Z w ykle  też oznaczenie ich ogra
nicza się na skonstatowaniu obecności lub 
nieobecności poszczególnych składników.  
I to nie zawsze jest możl iwe,  gdyż  po
między powyższym i składnikami są różue, 
bardzo do siebie podobne. Dlatego też 
najczęściej bada się surówki wódczane  
tylko na obecność lub nieobecność pewnych  
grup zanieczyszczeń.

Niektóre z tych składników znajdują 
się we wszelkich surówkach w przeważa
jącej i lości w stosunku do sumy zanieczy
szczeń. Do takich należy przedewszystkiem  
alkohol am ylowy i inne alkohole t. z, 
w yższe  jak propylowy i izohuryłowy. Ogól
nie nadaje się tym alkoholom nazwę f u z l u .  
Ilość ich wynosi  zwyczajnie  około :i/. i w ię 
cej z całej ilości zanieczyszczeń.

W drugim rzędzie co do ilości są a l 
d e h y d  y (t j. alkohole częściowo utlenio
n e j  — z pomiędzy których najobficiej w y 
stępuje aldehyd octow y (t. j. alkohol e ty 
lowy częśc iowo utleniony) — i wreszcie  
różne estry ( t. j. połączenia kw asów  orga
nicznych z alkoholami).

Aby przedstawić obrazowo, jak różną  
bywa zawartość zanieczyszczeń podajemy
tli zestawienie wyników oznaczeń , ,fnzluu, 

o zawartości.  Ogólnie tylko wiemy, że ilość j  przeprowadzonych w różnych surówkach  
tych składników w sumie wcale nie jest  w latach 1890— 1892 przez laboratoryum 
tak wielka, jakby się w ydaw ać mogło z dlu- zarządu monopolowego w Szwajcaryi.

Surówka z materyałów Ilość
oznaczeń

Na lmJO objętości surówki 
znaleziono zawartość fuzlu 

objętości
Mlixirnurn Minimum Średnio

Kartofle 142 5 2 0-96 3 21
„ i żyto 53 6 8 1*00 3*62
,, i kukurudza 9 5 3 1*80 4 1 5
,, żyto i kukurudza !) I 5 5 2-96 4-83

Zyto 17 6 2 0-90 4 ‘47
K ukurudza 08 6 3 2.50 4*89f
Zyto i kukurudza 18 i 6-8 4*20 5*15

W  ogóle . , , 316 G*8 0-90 3 8 0



Drożdże zacierowe.

To samo laboratoryuni podało za rok 1890 następujące wyniki bardzo wiela  
oznaczeń dla g rzelft szwajcarskich :

Ilość |
Na 1» 00 obj. surówki znaleziono obj.

Surówka z materyałów gorzelń . fuzlu j furfurolu aldehydów

1 iiiinim. rnaxim. j minirn. rnaxim minim. maxim.

K a r t o f l e ......................... 4G 0.99 5,2 0 0 .003 ślady 1.0

,, i żyto . 10 2.55 5.6 0 0.001 0.02 0.3

., i kuknrudra  . 1 3.5 3.5 0.003 0.003 0.07 ' 0.07

v żyto i ,, 4 1.3 5 1 0 0 003 ślady 0.1
9

Z y t o ............................... 2 6 2 6 8 0.005 0.014 0.1 0.1

K akurudza  . . . . 2 4.7 5.5 0 003 0.02 0.07 0*2
t

Zyto i kuknrudza . 1 6.4 0.4 0.001 0.01 0.07 0.07

Ogólnie . . . . 86 0.99i
6.8

°
0 02 j 0.02 0*3

Co się tyrzy smaku i wartości hygic- 
nicznej poszczególnych zanieczyszczeń,  to 
nie wszystk ie  one są szkodliwe i niepożą
dane. Owszem jak jedne — i to niestety  
zwyczajnie przeważające ilością —- mają 
woń nadzwyczaj nieprzyjemną i smak 
przykry — a przylem są trujące , niektóre 
w wysokim nawet stopniu, tak inne znowu 
mają przyjemną i silną woń aromatyczną,  
dobry lub znośny smak i są zarazem wcale 
nieszkodliwe.  Do najszkodliwszych zanie
czyszczeń należą w yższe  alkohole  (fuzel), 
między którymi najgorszym jest amylowv,  
i a ldehyd — z pośród których za naj
gorszy, tak pod względem woni jak i szk o 
dliwości hygienicznej,  je s t  uważany furfurol.

Do składników przyjemnych pod w z g lę 
dem woni,  a po części i smaku, a przylem  
nieszkodliwych należą różne estry. Te  
ostatnie, gdy się znajdują w surówce  
w znaczniejszych ilościach, nadają jej spe-  
cyalnego,  przyjemnego aromatu i są z tego  
powodu często tak pożądane, że ich się 
bądź to do pewnych surówek, bądź też do 
czystego spirytusu dodaje.

Pew ne  surówki są w ysoko cenione 
z powodu znaczniejszej zawartości ostatnie
go rodzaju składników. Tak n. p. orygi
nalne rumy, wyrabiane z melasy,  pow sta
jącej przy wyrobie cukru z trzciny cukro 
wej zawierają znaczniejsze ilości m a ś l a n u

e t y l o w e g o .  Koniaki, wyrabiane z wio,  
zawdzięczają swój przyjemny aromat głó
wnie specyalfiemu estrowi, zwanemu e t e 
r e m  o e n a n t y I o w y in.

We w szelkieh surówkach wódczanych*
znajdują się jeszcze p j w u e składniki, pra
wie zupełnie niezbadane z powodu nadzw y
czaj małych ilości i trudności przy wydzie
leniu ich — a przecież nadzwyczaj ważne.  
Są to mianowicie składniki, nadające p o 
szczególnym surówkom specyalny p o s m a k  
(gont), który wiąże się ściśle z rnateryałem, 
użytym do wyrobu surówki. Najprawdopo
dobniej są to przeważnie różne olejki aro
matyczne i połączenia z rodzaju żywic.  
Są one nieszkodliwe — już dla samej ich 
nadzwyczaj malej i łoś i. Pewne „ p o s m a k i* *  
są tak pożądane, że z ich powodu mają 
niektóre surówki nieraz bardzo wysoką  
wartość. Do takich należą stare koniaki,  
rumy, żytniówki,  starki i wiele innych.

(C. d. n ).

Drożdże zacierowe.
Ciała, n iezbędne dla rozwoju i życia 

drożdży t. j. cukier, ciała białkowe i sole,  
znachodzimy w scukrowanym zacierze  
głównym. Z tego skorzystało praktyczne  

! gorzelnict wg  przy wyrobie drożdży sztucz
nych dla ce lów gorzelniczy ch i to w ten 
sposób, że odbiera pewną ilość scukrowa-
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nego zacieru, u k w a s z a g o  i na takim gruncie  
hoduje drożdże Drożdże,  sporządzone na 
podobnych zacierkach,  mają pew ną w y ż 
szość nad innemi, a to z tego po\vodu; że  
żyją i rozmnażają się na takim gruncie, na 
jakim i nadal zm u szon e  będą pracować.  
Drożdże te, po złączeniu z g łównym z a 
cierem, czynność sw ą zaczynają daleko  
wcześniej,  bo nie potrzebują czasu do 
aklimatyzacyi ,  co ma miejsce u drożdży  
innych. W łasność  ta drożdży zacierowych  
skraca zarobienie,  a skracając początkowy  
okres fermentacyi,  przedłuża lermentacyę  
końcową,  zw iększa  wydatki.  Prowadząc  
drożdże zacierowe, robimy znaczną o s z c z ę d 
ność słodu, która to oszczędność  w okoli' w

cach, gdzie zboże drogo kosztuje,  stanowi  
dość pokaźną cyfrę. To jest  przyczyną, że 
w  niektórych okolicach Królestwa i L itw y  
właścic ie le  gorzelń zobowiązują gorzelników  
do robienia drożdży zacierowych Z wyżej  
wypowiedzianego wypadałoby, że tylko 
drożdże zacierowe mają racyę bytu w na
szych gorzelniach. Nie zawsze  tak jest.  
Drożdże  zac ierowe w tenczas  tylko są do 
bre, gdy do przeróbki idzie materyał dobry. 
A cźy z a w s z e  mamy produkta dobre, s zcze 
gólnie w io s n ą ?  Jakieżto drożdże mogą być, 
gdy do przeróbki idą ''karto(le zgniłe lub 
stęchłe z b o ż e , kiedy to ciała proteinowe  
jeśl i  nie zupełnem u to czę śc io w e m u  uh gły 
rozkładowi? Wtenczas o dobrych drożdżach, 
i marzyć nie można.

Miałem w mej praktyce następujące  
zdarzenie:  D o  przeróbki szły kai lolle,  pod
ległe mokrej zgniliźnie.  Podczas parowa
nia tych kartofli pobyt przy parniku d en  
zego był przykrym z powodu bardzo n ie 
miłej woni,  wydzielanej z kartofli. Po scu-  
krowaniu, jak zwykle, nacedzono część na 
drożdże i ukwaszono.  Po ukwaszenift z a 
cierek ten jakoś odmiennie  wyglądał:  był  
czarnym prawie, a na powierzchni zebrał  
się wodnisty płyn. Ferm entacya  była bar
dzo słaba, przyczem w ogromnej ilości  
wydzielał  się siarkowodór. Po 20  godzinach  
z 18° BaHinga drożdże te odrobiły 6 s to 
pni, a z 14° Pt, ogrzały się do 1!)" R. Czy 
przy użyciu tych drożdży można liczyć  
choć na jako tako dobry wydatek?

ia jęczmienia.

W  czasie ubiegłej kampanii zwiedz i
łem gorzelnię,  przerabiającą stęchłe  zboże  
w postaci mąki. Tam drożdże bardzo czę
sto wyradzały  się, a wydatki były nie do 
pozazdroszczenia.

Do ujemnych stron drożdży zaciero
wych trzeba zaliczyć i to że przy prze
róbce zboża pod ciśnieniem mają zbyt  
nizką koncentracyę bo 13*5- 1 4  ó° Bali .

W yliczywszy plusy i minusy drożdży 
zacierowych,  przychodzi się do następują
cego w yw odu:  Jeśl i  mamy produkta dobre, 
to wskazttnem jest  robienie drożdży zacie
rowych, które to drożdże na pewno pod
niosą wydatki i zaoszczędzą  słód, w p r z e 
c iwnym zaś razie t, j.. gdy produkta prze
rabiane lichej są jakości,  należy bezw arun
kowo używać drożdży s łodowo zacierowych  
lub też czysto słodowych.

A  n toni U a ras7:ino w icz

S ta r e  d o ś w ia d c z e n ie  p r a k t y k i ,  że  
nie  k a ż d e g o  roku zbiera  s ię  j ę c z m ie ń  
o j e d n a k o w e j  ja k o śc i ,  u c z y n i ło  t o , że  
m y ś l ą c y  p i w o w a r z y  nie  z a s to s o w u ją  co  
roku t y c h  s a m y c h  m a n ip u la c y j  przy  
p r z e m ia n ie  j ę c z m ie n ia  na s łód,  lecz  p ró 
b o w a n i e m  c o r o c z n e m  p r z e k o n y w a ją  się,  
ja k  n a le ż y  „tegoroczny'* s łód  p r o w a d z ić .

W e d ł u g  m e g o  d o ś w ia d c z e n ia  j e d n a k  
nie w s z y s c y  p i w o w a r z y  lubią m y ś l e ć ; 
bardzo  wielu ,  a m o ż e  n a w e t  p r z e w a ż n a  
c z ę ś ć  pracuje s z a b lo n o w o ,  rok po  roku,  
bez  zm ia n y  m n n ip u la c y i  —  je d n a k o w o .  
A  jednak  jak a  różn ica  w g a t u n k a c h  j ę c z 
m ien ia ,  różn ica  w c z a s ie  rośn ięc ia ,  doj
rzę wam ia i sprzę tu  jęczm ien ia ,  j a k a  róż
n ica  w za w a rto śc i  w o d y  t e g o ż  b e z p o ś r e 
dnio  po ż n iw a c h  i p o  d łu ż sz e m  leżen iu ,  
jaka różnica  w  k l im a t y c z n y c h  s to su n k a c h  
p o w ie tr z a  i ja k o ś c i  i t e m p e r a tu r y  w o d y  
i. t . d . ! W s z y s t k o  to n iejeden  nie u w z g l ę d 
nia O trzy m a  s ię  p r z y p a d k o w o  d o b r y  
s łód ,  j e s t  s ię  z a d o w o lo n y m ,  jest  j e d n a k  
rezu lta tem  r o b o ty  p r o d u k t  p e ł e n  b rak ów ,  
w t e d y  najczęśc iej  s k ła d a  s ię  w in ę  na  
jęczm ień .
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P i e r w s z ą  m a n ip u la c y ą ,  której po  
o c z y s z c z e n iu  i s o r to w a n iu  ję c z m ie n ia  
(tu i o w d z i e  p rzych od z i  do t e g o  je szcze  
m y c ie j  p o d d a je  się  ziarno,  jes t  m o c z e n i e ,  
m a n ip u la c y a ,  k tóra  m a  n a  ce lu  d o p r o 
w a d z e n ie  z iarnu potrzebnej  i lo śc i  w o d y ,  
a b y  rozbudz ić  s p o c z y w a j ą c ą  s i ł ę  ż y c i o w ą  
i s p o w o d o w a ć  rozwój em b ry a .

Od d a w ie n  d a w n a  s y p ie  s ię  p o p ro  
stu  j ę c z m ie ń  do w o d y  o z w y k łe j  t e m p e 
raturze,  w y m i e s z a  g o  dobrze  w  kadzi  za- 
lew nej ,  zb iera  p ły w a ją c e  na  w o d z ie  z iar
n a  p u ste  i. t. d., s p u s z c z a  n a s t ę p n ie  p ie r 
w s z ą  w o d ę ,  k tóra  zab iera  proch ,  p r z y 
c z e p io n y  do  ziarn j ę c z m ie n ia  i zm ien ia  
ta k  k i lk a k r o tn ie  w  p e w n y c h  o d s t ę p a c h  
czasu,  d o p o k ą d  z iarno  nie  jes t  n a le ż y c ie  
n a m o c z o n e .  T u  już u w z g l ę d n i ć  n a leż y ,  
że ś w i e ż y  i w i l g o t n y  ję c z m ie ń  prędzej  
n a m a k a  ja k  j ę c z m ie ń  stary ,  s u c h y  i t w a r 
d y  ; j ę c z m ie ń  o c ienk ie j  łu p in ie  i p e łn y  
n a m a k a  ła tw ie j  jak  o grubej  ł u p c e  i s z c z u 
p ł y  ; w  w o d z ie  m iękk ie j  i c ieplejszej ,  
n a m a k a  j ę c z m ie ń  prędzej ,  jak w  twardej  
1 2imnej w o d z ie  ; ró w n ie ż  i t e m p e r a tu ra  
z e w n ę t r z n e g o  p o w ie tr z a ,  ja k o te ż  lokalu ,  
w  k t ó r y m  o d b y w a  s ię  p r o c e s  m oczen ia ,  
m e  jest  b ez  w p ł y w u  na p o w y ż s z y  proces .  
U w z g l ę d n i a j ą c  p o w y ż s z e  w a r u n k i  b ę 
d z i e m y  s ię  s t a r a ć ,  a b y  j ę c z m ie ń  n ie  
o tr z y m a ł  za w ie le ,  ani  też za m a ło  w o d y .

Jeże l i  sp r a w d z a ć  b ę d z i e m y  s to p ie ń  
n a m o c z e n i a ; b iorąc  p róbę  ziarna, a m ia 
n o w i c i e  z a w s z e  z w ie r z c h u  (w  g ó r n y c h  
w a r s t w a c h  znajdujące się  z iarna  są  p ie r 
wej u m o c z o n e  ja k  ziarna w a r s tw  n iższych) ,  
n i g d y  z d a rzy ć  s ię  n ie  może ,  a b y  j ę c z m ie ń  
b y ł  p r z e m o c z o n y  i z iarna s t a ł y  s ię  w e 
w n ą trz  m le c z n e .  S t a ć  s ię  to  j e d n a k  może,  
j e ż e l i  p r z e r a b ia m y  jęczm ień  m ie s z a n y ,  
o n i e r ó w n ie  r o z w i n ię t y c h  z iarnach  i in 
n y c h ,  n i e j e d n a k o w y c h  w ła s n o ś c ia c h .  N ie  
k tóre  ziarna są  je sz c z e  n i e d o m o c z o n e ,  
in n e  w ła ś n ie  n a m o c z o n e ,  a n iek tó r e  już  
p r z e m o c z o n e  ; w  t y m  w y p a d k u  jes t  w sk a-  
z a n e m  m o c z y ć  j ę c z m ie ń  w  z a le w n i  przez  
k ró tszy  czas ,  a b rak u jącą  w o d ę  d o d a w a ć  
już g r z ą d k o m ,  skrapiając  je.

W i a d o m o  je s t  b ardzo  d obrze  s łodo-  
w n ik o m ,  ja k  c z ę s to  w  z im ow ej  porze,

zvvłaszćza g d y  w e d ł u g  n o w s z e g o  s y s t e 
mu że la zn e  z a le w n ie  p o ł o ż o n e  są  na  
w y ż s z y c h  p ię trach ,  m o c z e n ie  s i ę  spaźnia ,  
co  p o w o d u je  zastój w  dos tarczan iu  zro-  
s t o w n i  u m o c z o n e g o  ziarna,  a tern s a m e m  
p o w o d u je  n ie r e g u la r n o ś ć  ruchu. Że je d n a k  
w p ł y  w  z im n a  p o d c z a s  moczenia  m o ż e  s ię  
s tać  tak  z n a c z n y m  , m a  sw oją  p r z y c z y n ę  
w  i lośc i  w o d y ,  k tórą  je s t  o to c z o n e  ziarn
k o  j ę c z m ie n ia  p o d c z a s  t e g o  procesu .  
N ie z u p e łn i e  n a m o c z o n e ,  a w  s t y c z n o ś c i  
z p o w ie tr z e m  b ę d ą c e ,  m o g ł o b y  przez  
r o z p o c z y n a ją c y  s ię  p ro ces  ż y c i o w y  t e m 
peraturę  sw oją  p o d w y ż s z y ć ,  g d y b y  to  
n ie  b y ł o  u n ie m o ż l iw io n e m  przez  n a d 
m iern ą  i lo ść  w o d y ,  w której się z iarno  
m o czy .

Jak iż  w n i o s e k  p r a k t y c z n y  m o ż n a  
w y s n u ć  z t e g o  przy  niskiej t e m p era tu rze  
m o c z e n ia ?  O c z y w i ś c i e  ten, że  w t e d y  n a 
l e ż y  m o c z e n ie  s k r ó c ić  n ietyJko co do  
czasu,  a t y lk o  i przez  to, że s ię  spuszcza  
w o d ę  c z ę ś c i o w o  i p r z e w ie ir z a n ie  j ę c z m i e 
nia u m o ż l iw ia .  R o z u m i e  się ,  że przez  to 
okazuje  s i ę  k o n i e c z n o ś ć  sk r a p ia n ia  g r z ą 
d ek  p o d c z a s  rośn ięc ia  ziarna, przyczem  
o s i ą g a  s i ę  to, że n i s k a  tem p era tu ra  n ie  
p o w o d u je  o p ó ź n ien ia  s ię  p ro cesu  m o 
czenia .

Z in n e g o  p o w o d u  m o c z y  s ię  w e d ł u g  
a n g ie l sk ie j  m e t o d y  j ę c z m ie ń  krócej ,  m i a 
n o w ic ie  d la  tego ,  a b y  dla t a m t e j s z e g o  
sp o s o b u  o p o d a t k o w a n ia  n ie  p r z y g o t o 
w y w a ć  z b y tn io  n a p ę c z n i a ł e g o  ziarna,  
i tern sa m e m  obję tośc i  j e g o  nie  z w ię k s z a ć  
zanadto .  S p o s ó b  ten m ia ł  dobre  skutk i  
nie ty lk o  ze w z g lę d u  na o p o d a t k o w a n ie ,  
le cz  o k a z a ł  s ię  s t o s o w n y m  dla dobrej  
jak ośc i  s ło d u  O kazuje  s ię  jednak ,  że  
p rzy  k ró tszem  m o czen iu  z tej lub innej  
p r z y c z y n y ,  a z w ła s z c z a  w s k u t e k  nizkiej  
tem p eratu ry  w o d y ,  musi  też d a lszy  p ro
c e s  s ł o d o w a n i a  b y ć  p r o w a d z o n y m  d łu 
żej i na  z im no.  T u  jednak b łą d z i  s ię  
w ła ś n ie  przy m a ło  n a i r o c z o n e m  z iarn ie  
n a j c z ę ś c i e j ; c h c e m y  na z r o s to w n i  d o p ę -  
dzR  ten  czas,  k t ó r y ś m y  straci l i  w za
le w n i .  Jes t  to j e d n a k  n a jgorsze  co  zrc« 
bić m o żem y ,  g d y ż  na z im no ,  a tern s a m e m  
m ało  m o c z o n e  z iarno  musi  b y ć  w  n a 
s t ę p s t w ie  s t o s o w n i e  do t e g o  p row ad zo-
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nem , a w ię c  k i e ł k o w a n i e  m u s i  s ię  o d b y 
w a ć  p o w o l i  i p r z y  nizkiej t e m p e r a tu rz e .

J eż e l i  s i ę  zaś s ła b o  m o c z o n e  z iarno  
na z r o s t o w n i  c i e p ł o  p row ad z i ,  s taje  s ię  
p r z e d w c z e s n e  sk r a p ia n ie  s ło d u  k o n ie -  
c z n e m ,  g d y ż  z a g r z e w a j ą c e  s ię  z iarna  
p ę c z n ie ją  w s k u t e k  p o d n o s z e n i a  s ię  t e m 
p era tu ry ,  w y s y c h ą j ą  i w y m a g a j ą  k o 
n iec z n ie  u z u p e łn ie n ia  brakującej  w o d y  ; 
n a s t ę p s t w e m  t e g o  jes t  n i e o d p o w i e d n i e  
r o ś n i ę c i e  już o d  poczł^tku.

A b y ś m y  b y l i  w  s ta n ie  p o trzeb ę  
skrupiania ,  a tem  s a m e m  p r o c e s  k i e ł k o 
w a n ia  o p ó ź n i ć ,  n a l e ż y  w  g r o m a d k a c h  
u t r z y m y w a ć  n iższą  tem p eratu rę ,  przez  
c o  p o tr z e b a  w i l g o c i  w  ziarnie  s ię  zm nie j 
sza  i mniej  w o d y  na  z e w n ą tr z  s ię  w y d o 
b y w a  przez  w y p a r o w a n i e .  Jeże l i  u w z g l ę 
d n im y ,  w  jak suchej z iem i nieraz p o s ia n e  
ziarno po  p e w n y m  czas ie  zch od z i ,  m o ż n a  
b y  w n i o s k o w a ć  z t e g o , że  m y  przez  
z b y t n i e  m o c z e n ie  j ę c z m ie ń  za n a d to  w o 
dą  n ap ajam y,  a p r z y  z a w c z e s n e m  skra-  
pianiu  g r z ą d e k ,  k i e ł k o w a n i e  n i e p o t r z e 
b n i e  p r z y ś p ie s z a m y .

Z im ne  p r o w a d z e n ie  g r o m a d e k ,  w z g l ę 
d n ie  n i e w i e l k a  i lo ść  w i l g o c i  w ziarnie  
o p ó źn ia  w p r a w d z ie  p r o c e s  k i e ł k o w a n i a ,  
p r o c e s  ten  j e d n a k  m a przez  to p r z e b i e g  
w ięce j  p r a w i d ł o w y  i d o k ł a d n y ; żaden  
o r g a n  ziarna k i e ł k u j ą c e g o  n ie  'rozwija  
s ię  za  p ręd k o  w  s to su n k u  do  in n e g o ,  
w s z y s t k o  staje  s ię  w ięcej  z d r o w e ,  p e ł n e  
i w y p e ł n i o n e  o d p o w ie d n im i  sk ła d n ik a m i ,  
co  j e s t  p o d s t a w ą  z d r o w e g o  i s k u t e c z n e g o  
s łodu .  T u  też p r z y p o m n i e ć  n a leży ,  że  
j ę c z m ie ń  n a le ż y  do  ty ch  g a t u n k ó w  zbóż,  
które  w y m a g a j ą  do  do jrzew an ia  najniż
szej t e m p e r a t u r y  letniej,  k t ó r e g o  w ię c  
k i e ł k o w a n i e  nie  p o w i n n o  b y ć  fo r so w a n e  
przez  p o d w y ż s z a n i e  t e m p e r a tu ry .

M u s im y  w i ę c  u w a ż a ć  za o d p o w i e d n e  
m o ż l i w ie  p ó ź n e  sk r a p ia n ie  z iarn k i e ł k u 
j ą c y c h  i s tarać  s i ę  o s i ą g n ą ć  przez  to m o 
ż l iw ie  z g ę s z c z o n y  p ł y n  w e g e t a c y j n y ,  a b y  
tem  s a m e m  z a p e w n ić  s i ln e  i p e łn e  w y 
k s z t a ł c e n i e  s ię  p o j e d y n c z y c h  o r g a n ó w  
w y r o ś n i ę t e g o  ziarna. N a l e ż y  tu u w z g l ę d 
nić,  że  dla  w y t w o r z e n i a  i w y p ę d z e n i a  
k i e ł k ó w  k o r z o n k o w y c h  p o tr z e b n ą  je s t  
n i e w i e l k a  i lo ść  w o d y  i ż e  d op iero  w i ę 

k s z y  i w s k u t e k  t e g o  więcej  w o d y  z a w i e 
rający k i e ł e k  l i śc ie  nip w y  w y m a g a  d a l 
s z e g o  d o s ta rcza n ia  w i lg o c i .  T e m  s a m e m  
d a n y m  jes t  w ł a ś c i w y  czas  dla  r o z p o c z ę 
c ia  skrap ian ia ,  m i a n o w i c i e  przed w y 
k s z t a ł c e n ie m  s ię  k i e ł k a  l i ś c i e n i o w e g o  
a dla ła t w i e j s z e g o  w y p ę d z e n i a  t e g o  
o s t a tn ie g o .  W  tem  s t a d y u m  ziarna przyj
mą w o d ę  z c h c iw o ś c ią ,  tak, że  n ie  m a  
o b a w y ,  a b y  w o d a  zu p e łn ie  ś c i e k a ła  
w do ln e  w a r s tw y ,  jak to z a w s z e  m a  
m iejsce  p rzy  p r z e d w c z e s n e m  r o z p o c z ę 
ciu skrapiania .

Znakiem  zbytn iej  w i l g o c i  w g ó r n y c h  
w a r s t w a c h  g r o m a d e k  j e s t  to, że  drobno  
n a w e t  sk r a p ia n e  w o d ą  p o zw a la ją  tej w o 
dzie  p r z e d o s t a w a ć  s i ę  na sp ó d  g r o m a d k i .  
P o w i n n o  s ię  w t e d y  sk r a p ia n ie  na d łu ż 
szy czas w s tr z y m a ć .

W  p o w y ż s z e m  o m ó w i o n o  p r z e w a ż n ie  
a n g i e l s k i e  s p o s o b y  s ło d o w a n ia ,  k tóre  
w y d a ją  z n a k o m i t y  s łód.  Z p o w y ż e j  p r z y 
t o c z o n e g o  w id z im y ,  że  11 i sze  s p o s o b y  
nie  z a w s z e  m o ż n a b y  p o c h w a l i ć .

(Der Bbhm. Bierbrauer).

K oresponden oye.
K r y s k i  ( C z e r n i h  >wska gul* . ) ,  w g r u d n i u  18 9 5  r.

Tutejsza gorzelnia Jest już czynną od 
miesiąca ; wydatki  mam dobre, lecz wątpię,  
by one pozostały takie, bo kartofle poczęły  
się już psuć w kopcach, złożonych w w i l 
gotnym czasie i okrytych na wypadek  
mrozu grubą warstwą ziemi. Do niedawna  
jeszcze mieliśmy tu ciepło i deszcze.

Zbiór kartofli był średni, po 700 pu
dów z dziesięcino. Kartofle okazują od 16 
do 21%  skrobii. Sadzą tu trzy odmiany 
kartofli: „ Dabery“ , , Alkohole białe“ i „ S a s 
kie cebulki4. Najwięcej skrobii zawierały  
Dabery (21%) najmniej Saskie  cebulki  
( 1 6 — 18%), zaś największy  zbiór z d z ie 
sięciny dały białe Alkohole.  Z należących  
do gorzelni plantacyj będę miał 170,000 pu
dów, dokupi się zaś jeszcze 30.000 pudów  
z górą. W bieżącej kampanii mam prze
robić 200.000 pudów kartofli i pod wiosnę  
do 14,000 pudów żyta w calem ziarnie, 
aby wypędzić  normę, oznaczoną przez rząd 
dla tutejszej gorzelni w ilości 4,250.000° T r#
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Na słód dostaję żyto i owies,  jęczmienia  
zaledwie 500 pudów; mało go tu sieją, po
wiadają, iź nie rodzi się.

Kartofle kosztują z dostawą do gorzelni  
średnio 11 kopiejek za pud, owies i żyto  
po 30 kopiejek pud.

Gorzelnia w Kryskach, najw iększa  
w Czernihowskiej gubernii, urządzoną zo
stała w roku 1S88 przez znaną w Rossy i 
firmę ,,Bormann, Szw ede  i Ska w Warsza-  
w ie ‘ł. W r. 1893 urządzono tu oddział re
ktyfikacyjny.

Przerabiam dziennie 1353 pudów kar
tofli w trzech zacierach (po 451 pudów).

Ceny spirytusu w tej okolicy są bar
dzo ni z kie ; takich od siedmiu lat, odkąd  
prowadzę tę gorzelnię,  nie było.* Spirytus  
rektyfikowany sprzedajemy na miejscu j)0 
1 1/4 kop. za stopień Trai 1. W burtownej 
sprzedaży dostaniemy pewnie nie więcej,  
jak 1 kop, za stopień. W miejscowej sprze
daży konkurują z naszą sąsiednie gorzelnie,  
prostego urządzenia, wyrabiające surowy  
spirytus o 8 5 — 90° Tr., które sprzedają  
swój towar poniżej kosztów, aby go tylko  
spieniężyć. Włościanin tutejszy., g łów ny  k on 
sument spirytusu, chętnie pije siwuchę, aby  
tańszą. Z wprowadzeniem zaś monopolu 
rządowej sprzedaży wódki w magazynach  
i szynkach rządowych, będzie się bezwa
runkowo sprzedam ać tylko rafinowany spi
rytus, wytrzymujący próbę na czystość, ro
bioną przy pomocy kwasu siarkowego.

Od 1. lipca 1896. r. będzie monopol 
zaprowadzony w guberniach: czernihowskiej,  
kijowskiej ,  podolskiej, wołyńskiej,  bessa- 
rabskiej,  taurydzkiej. połtawskiej, ekatery- 
nosławskiej  i chcrsońakiej.

W  czernichowskiej gubern i rząd zabie
rze 5 4 %  spirytusu, wyrobionego według  
oznaczonej normy w ostatnich trzech latach 
przeciętnie na kampanię, 46%  będziemy  
musieli  sprzedać na wywóz do innych gu
bernii, gdzie  nie ma monopolu lub zagra
nicę. Ponieważ na sprzedaż rządową pój
dzie tylko rektyfikowany spirytus, zapotrze
bowanie jego  będzie wielkie,  wskutek czego  
budują już w naszej gubernii kilka zakla- 
dów rektyfikacyjnych na małą i na wielką  
skalę.  Dotychczas  była rektyfikaeya przy 
Kryskowskiej  gorzelni jedyną  na całą gu

bernię. Większe rektyfikacje, pomiędzy in-  
nemi i tutejsza, otrzymają do czyszczenia  
rządowy spirytus z gorzelni, nie mających 
własnego zakładu rektyfikacyjnego. Na ten 
interes pozawierano już umowy. Sporą ilość 
spirytusu, bo 5 miljonów stopni rektyfiko
wanego i 8 miljonów surowego, zabierze 
sąsiednia rządowa fabryka prochu bezdym 
nego. L. Jasiewicz.

Międzyrzec (Król.  Polskie) d. 16. grudnia 1895.

Szanowna Be dalecy o !

Uprzejmie dziękuję za zaszczytne z a 
proszenie mnie do w spółpracownictwa  
w  naszym polskim „Oorzelniku . Obiecuję  
podzielać się często spostrzeżeniami moimi  
w technice gorzelniczej z czytelnikami na
szego pisma. Na dziś pozw alam  sobie sko
rzystać z pisma naszego dla wyjaśnienia  
kwestyi  co do używania małej i lości s łodu  
do fabrykacyi okowity, co niektórzy z k o 
legów wielce  zalecają i sposób ten reklamą  
rozgłaszają, odbierając niezasłużone p o 
dziękowania.

Oto n.p. p. Antoni Starorypiński, za 
mieszkały  w W arszaw ie ,  agituje reklamą  
w kierunku wielkich oszczędności  słodu  
przy przeróbce kartofli, przyczem za p o 
wiada kolosalne zyski właścic ie lom gorzelń.  
Pan S. zobowiązuje się zużywać na całą  
fabrykacyę nie więcej jak 2% słodu w s t o 
sunku do przerabianych kartofli, obiecując  
przytem świetne odfermentowanie,  bo do 
0*4° sach i minimalne wzm ożenie  się k w a 
su, od O 5 — 0*1 cc. Byłoby to może rze
czywiście  ostatnim wyrazem postępu w dzie
dzinie techniki gorzelniczej.

Pan 8. za te świetne  rezultaty nie 
pobiera honoraryum, lecz dosyć poważną  
bonibkacyę za zaoszczędzony  słód w sto
sunku do słodu, używanego dawniej. O tern, 
czy istnieje możność  prowadzenia fabry
kacyi bez narażenia na szwank wydatku  
spirytusu, pomówię  później, teraz wykażę,  
jak wyglądają ow e rzekome zyski, jakie 
osiągają w łaśc ic ie le  gorzelń, którzy korzy
stają z usług p. Starorypińskiego.

Biorę na przykład gorzelnię,  przerabia
jącą  320 pudów kartotłi na dobę.
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Przyjmując jako normę potrzebnego  
słodu 4%, potrzeba na 350  pudów kartofli 
dziennie 14 pudów słodu.

L icząc  pud słodu po 86 kop. w yn ies ie
koszt słodu na dobę 86 X  ^  = rs. 5 ,04
P. Starorypiński zuźytkow yw a

do 350 pudów kartofli 7 pu
dów słodu, czyli 2% ; w ar
tość tego słodu wynosi tylko rs. 2,52

oszczędność  w rublach wynosi rs. 2,52

Zwrócić  jednak należy uwa
gę na poniżej podany rachunek.
Z aoszczędzonych  7 pudów słodu,

jako produkt przerobiony da
łoby okowity, l icząc z puda
słodu 30  Tr ; 30  X  7 =  210° Tr.
po 0-6 za Tralles  daje nam rs. 1,47

Stracone 5°/0 premii akcyzowej
w ynos i  od 210° Tr. rs, 1,05

Przyjmując tylko 0*4° Bali. gorsze
odfermentowanie  zacieru,  to
wyniosą  straty w wydatkach
dziennie 132° Tr. czyli . . . rs. 0,92

5 °/0 bonifikacyi rządowej od tych
że 182° Tr. w ynies ie  . . . rs. 0,66

Zaś wynagrodzenie  p. S. cho
ciażby tylko 20  kop. od puda
20 X  7 —  . . . . . . rs. 1,40

Stracono przez zaoszczędzenie
tych 7 pudów słodu . . . . rs. 5 ,50

Z aoszczędzono  jak wyżej . . . rs. 2,52

Przeto  strata rzeczywista ,  spo
w odow ana  oszczędnośc ią  w s ło 
dzie w y n o s i ...........................................rs. 2,98

W łaścic ie l  gorzelni dołożył  zatem  
dziennie rs. 2 kop. 98, w yszed ł  w ięc  na 
oszczędnościach,  w prow adzanych  przez p. 
8tar<yrypińsMego jak Zab łock i  na mydle.  
Może p. S. zechce  wykazać czytelnikom  
błąd w p ow yższym  rachunku, przez przed
stawien ie  nam rachunku więcej do prawdy  
zbliżonego.

Zakończam kw estyę  oszczędnośc i  s ło 
du z tą uwagą, ze dobrą była o szczę 
dność może wtedy, gdy pud jęczmienia,  
żyta lub ow sa  kosztował  96 kop. do 1 rs. 
Dzisiaj panowie  technicy, skierujcie sw ą  
wiedzę  i dążności  w kierunku wyzyskania  
materyału przeróbkowego, gdyż tu macie

szerokie  pole do działania, a za os iągnięte  
postępy w technice gorzelniczej s łuszne  
laury odbierać możecie .

W ielce  zobow iązany  by łbym , gdyby  
Szan. Redakcya, jakoteź czytelnicy „Go-  
rzelnikaa wzięli  w dalszym ciągu udział  
w wszczętej  przezemnie dyskusyi  o pro
wadzeniu fabrykacyi spirytusu przy zredu
kowaniu słodu do 2%.

Mamy dużo inteligentnych gorzelników,  
śledzących za najmniejszym postępem  
w kierunku naszej sp ecy a ln o śe i , w iemy,  
że tylko usi lną pracą i w iedzą  zabezpie
czyć m ożem y sobie imię, stanowisko i byt  
w ierzym y w szyscy ,  że recepty i czary dzię
ki oświacie  i postępowi w kierunku techni
ki gorzelniczej starte są na zawsze ,  n ie 
wierny jednak, że używając 2%  słodu do 
fabrykacyi osiągać m ożem y tak św ie tne  
wyniki, jak to głoszą podziękowania i s z u m 
ne reklamy dla p. S. Nie wie o tem  
Maerker, Delbruck, Keller,  H einze lm ann i i. 
jak w ogóle żaden z uczonych badaczy,  
pracujących na polu gorzelnictwa. Szuster  
dowiódł wprawdzie,  że nawet przy użycfu  
1 ‘/ / / o  słodu m oźebnem  je s t  osiągnąć do
bre scukrowanie  zacierów, n ieznaczy to 
jednak jeszcze,  aby stałe  użycie tylko 1 °/0
słodu było dobrem. Szuster sam prędko  
się cofnął,  widząc,  że straty w wydajności  
spirytusu znacznie  przewyższają korzyści ,  
osiągnięte oszczędnośc ią  słodu.

Gdyby nam się rozchodziło  tylko o z a 
mianę skrobii na cukier, zgodziłbym się  
na 2%  i mniej, gdyż cukrując przy niskiej  
temperaturze 42 — 45° można bardzo małą  
i lością dobrego słodu rezultat pożądany  
osiągnąć. Scukrowanie  jednak jes t  ty lko  
początkiem całego procesu fabrykacyi sp i
rytusu. Cukrując przy nizkich temp. lecz  
długo, tracimy na czasie,  na opale, którego  
koszt  w większej  gorzelni podniósł by się  
o kilka nawet rubli dziennie,  tracimy całą  
ilość skrobii, znajdującej się w słodzie,  
gdyż roztworzenie zupełne tejże osiągnąć  
m ożem y dopiero przy temp. 49 — 50°, tra
cimy m ożność  zabicia,  czy naw et  tylkc 
silnego osłabienia obcych fermentów, w p ro 
w adzonych  z pozornie czystym nawet s ło 
dem do z a c i e r u , tracimy na diastazie,  
osłabionej kwasem , wytworzonym podczas
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długiego cukrowania, a niemając tejże możności  racyonalnego prowadzenia fabry- 
w odpowiedniej ilości i sile, nie możemy kacyi sp-iiytusu przy użyciu fak małej ilo 
się spodziewać  należytego skutku podczas ści s ł o d u ,  nie uznaję mniemanych ko- 
fermentacyi końcowej,  nie osiągamy dobrego rzyści, a uważam to nakłanianie właścicieli  
odfermentowania zacierów i tracimy na gorzelń do redukowania ilości jęczmienia  
wydatkach sr irylusu. do 2% jako tumanienia łatwowiernych na-

W ie le  zyskujemy, wykazał  powyżej szych ziemian. Antoni Mich&hki.
przytoczony rachunek. Nie jestem  w cale  
zwolennik iem używania  nadmiaru słodu
i kiedy c.-na jęczmienia  wynosiła  od 80 k. i;u l, a (Kro| 1>t>Ukj() w „,.,lduit,
do 1 rs za pud, a nie 50  kop. jak dziś,
za lecałem właścic ie lom gorzelni za pośred- ^ “'Panię tegoroczna rozpoczęliśmy jnż 
m etw em  „(iazety  K o l n ic z e f  zredukowanie  ‘ d nV‘‘? » ca- WJ dalki w okolięznvCligor;el-
gorzelnikom słodu na H 7 - Sam pro- n,aeh d,,1‘rc’ w6dka K'|C aż ,niło Kar‘
wadzę  fabrykaeyę od lat kilku, zużywając > fl° Si  ̂ łv>'s , k o  Procentowe, zawierają bo
na pud kartofli łącznie  z drożdżami do w,e,n i]v 2 3 ^  skrol,1L ’V m o H ‘ g "v.eiaiaeli 
3 ,H '  słodu jęczm ienno  o w s ia n e g o ,  m a j ą c . n,ai" vv 1{udcc d? 4 S °/« P? normie rządo- 
dobre ziarno na słód.  Ilość tę uw ażam  za " c-'’ " ^ a lu s z y m c  około 2->%. W Itudce 
dostateczną w dobrze urządzonej gorzelni, ,Mam kal,<fle 'o ^ 0 - 2 ł d %  sk o b l i ,  zaś 
Przy nab żytej słudowni i dobrej jakości w M u s z y n i e  od 13 do ZQ%: liądż co bądź  
z b o ż a ; u mnie przy tej ilości' w y d a tk i ' ,lic T  juk ^ ‘iazne parniki Ilcnzcgo, wy-  
wcale się nic waha .datki  można przy icfi użyciu otrzymać co

Przejdźmy teraz do drożdży. W iadomo najinni(*i 0 15° > wyższe,  
nam, że drożdże zacierowe, chociażby w  u szynie mam parnik drewniany,  
i z małym tylko dodatkiem słodu, o d d a j ą  vvięc tu odfer.i e o ‘o\va:»ie walni się pomiędzy  
nam większe przysługi, aniżeli dawne WfJ 2 (U) 2 ‘*>° B ul im ia ,  cała wiec przyczyna  
dowe,  a to wskutek możności pro w dzenia w ubyciu tego parnik a. Zaciery z par- 
mh w stanie skoncentrowanym z zawarto-  nika daleko lepiej się cukrują
ścią większej ilości alkoholu, który działa 1 ftrmeni jest  lżejszy .  Używając  pa mika  
na obce ferrnenta trująco; wierny o tom, drewnianego, kartofle przy najlepiej skon-  
że chcąc mieć zdrowo i silne drożdże po- sfruowanycli walcach nie będą mogły być  
w inniśm y regulować temperaturę, aby nie u k  rozmiaźdźone, jak przy użycia parnika 
produkować kwasu musłowego,  octowego żelaznego, pracującego pod ciśnieniem.
1 innych;  wiemy o tem, że przy pewnej Zacier z parnika drewnianego cukruję 
ilości czystego kwasu mlekowego możemy przez2god z .  Próbowałem skrócić czaS enkro? 
hodować doskonałe,  zdrowe drożdże i osią-1 wania na godz , lecz pokazało się, że dużo je- 
gać, odfermentowanie  jak naj lepsze;  wie-  szcze b. ło skrobii nienaruszonej, roztwór jodu 
my o t m, że oczyszczam y drożdże niż j  bowiem barw iłfcacier jeszcze silnie niebiesko,  
kiem  odfermentowaniem tychże, a wierny ' Pozostawiłem przeto zacier jeszcze  na go-  
takżo i o tem, że drożdże, oprócz innych i  dzinę (Jo atoli znaczy pozostawienie za
d a ł ,  potrzebują do zdrowego i si lnego roz* , cieni słodkiego przez tak długi czas w spo- 
mnażania  się też ciał azotowych, a ciał kojn, w ię  każdy gnrzeluik; im dłużej żu
tych dostarcza słód i w ogóle zboże. Czyżby j eier taki stoi, tem więcej osiada w niem 
P- S. z tych 2% przeznaczał  część  nu balUeryj szkodliwych i ma czas rozmnożyć  
drożdże ? Jeże l i  to n iema miejsca, drożdże, się -nadmiernie, zanim przez schłodzenie  
przyrządzane z zacieru, do którego zużyto  i w zbudzenie fermentacj i alkoholowej w za-  
2 % słodu, pomimo wszystkich regulowali cierze rozwój tych batferyj  przytępionym  
temp., według p. 8., prędko się wyrodzą. zostanie. Zapytuję szanownych kolegów,  
a juko mniej odporne ulegną zakażeniu czy dobrze czynie,  jeżel i  jeszcze przed ukoń- 
bakteryami. Na mocy tych argumentów rżeniem cukrowania doparzam zacier do 
i własnych doświadczeń  oponuję przeciw 1^x1°, czy czasem nie traci na tem



Parę bowiem doprowadzam bezpośrednio zacierania, chłodzenia itp. ulepszone apa-  
z kotła i możebnem jest, że słód mogę prze- raty, jak też aparat odpędowy S iyalła,  
parzyć, co d. lej niekorzystnie oddziałać ulepszony przez Ossowskiego z Lublina,  
może na ostateczne scukrzenie zacieru. Aparat ten daje przy szybkim pędzeniu  

Drożdże prowadzę zacierowo kartoflane, spirytus o sile 9 V ’ Tr. Kadzie fermenta-  
jak w poprzedniej kampanii, o których pi- cyjne główne, jakoteż drożdżowe są sta- 
sałem już w roku przeszłym. Próbowałem rannie wykończone ze zdrowego, rdzennego  
robić s łodowe drożdże, chcąc się przekonać, drzewa. Tak wewnątrz jak i zewnątrz go-  
czy zacier lepiej odfermentuje i przekona- rzelni widać, że właściciel kosztów nie 
lem się, źe skutek był taki sani jak przy szczędził ,  aby mini dobrze i praktycznie  
użyciu drożdży zaciero vo-kartoJI m ydl .  Prócz urządzony zakład fabryczny.
tego  zauważyłem, że u mnie potrzeba by Kierownikiem budowę,  a następnie  
było koniecznie wziąść  4 pudy na drożdże, | ) r z e z d w a  |a(a kierownikiem 5vł
aby mogły w zupełności zastąpić drożdże p A który z w,Agnej willy rwMtal g-ę

kartoflane.  ̂ z właścicielem jak najgorzej.
W tym roku przy kartoflach wysokiej , . . ‘ . . . .

, . 1 ‘ . Po objęciu gorzelni me przedsięwzią-
proccntowosci n. p. w Kudce mam przy . ,, , . . . . . . . ,
I . ;  lem środków ostrożn >sci, które, jak się da-
koncentracn 22° Hall. odfermentowanie do , . , , . . .  . ^
. ... " ,  . , . . w A lej okaże, gorzelnia ta wymagała. Po w y 
r o 0 co uważam za bardzo dobry rezultat. . .  . ' . , "

, . . . itiyciu i wyparzeniu naczyn rozpocząłem
Słody mam dobre, trzymam na miel . v ; 1 , ,

. . kampanie, lecz po kilku juz zacierach oka-
cuchu do 10 dni, nie przekraczając temp. , . . , , , .

: . . zaio się,  że w naczyniach tych wyrabiać
j o°K .  az korzonek Iiscien ow y się pokaże. , v .. *. . ;

x * . . można tvlko dobry ocet, alkoholu bowiem
Mam tylko trudno.se w tein, ze mam jecz-  . Ł . . . . . .  , .

. . .  \ . mc bvłÓ. Hrakowało rm przez kilka dni polen poprzetracany, wskutek czego słód . . , '
. . . .  V> i* i • , .i 1000 stopni do normy z dwóch zacierów,i pleśnieje, luidzę ł oLie w ten sposób, f ,, . . . .

. . . . . .  . przy karb 11 ich o 20%  skrobn. Siła otrzv-
ze przed gnieceniem słodu płucze go w zi- 1 . , •

. . . , ‘ , . , , ,  manego sj)irvtusu wynosiła 80 do 85 Ir.
mnej wodzie,  przez co clioc w części plesn ‘ , .... .

Miałem lednak o o a ręką środki dezynfek-  
usuwam. . . Ł

. cyjne i pr/y ich pomocy usunąłem  kwasyPodnosiłem juz raz sprawę c z ę s t s ze g o  1 , . , . J
. . , . , * i -i *  ̂ drozdzarek i kadzi fermentacyjnych. Popisywania korespondencyj do ,,(iorzelmk«rŁ . . . . .

,. . . i : , . , - i . ’ dokładnem oczyszczeniu  naczyn zwiększyłyprośba ta moja nie odniosła jednak dotyeh- , , . ' a , , J *
, A . . . ,, *. się wydatki na ‘>0% ponad normę rządową,czas dostatecznego skutku. Proszę więc , . i.

. - , . , : . . , lecz siła spirytusu w ynos i ła  zaw sze  leszczepowtórnie szanownych kolegow, bvsd*ie jak „ . 1 - rri ,
* . . . . . .  , tylko 8o° Tr. To zm usi ło  mnie do za
najwięcej pisali, a w s z y s c y  na tein s k o r z y - ; “ . .

, . \ , *. i wezw ania  montera i zbadania wnętrza
stamv. Spodziewam s ic ,  ze teraz moja _  .. . , , . .

i , i i -  i i , .  aparatu, r o  zdjęciu plomb, rozebraniu de-prośba lepszy będzie miała skutek. „ : .
tlegmatora rurkowego i śc is łem jego

A dam  H. Chleusht. zbadaniu odkryto w trzech rurkach dziurki,
  — — zrobione widocznie  umyślnie ostrym przy-
Mała CwiJka (gub Wołyńska) / M i l e . n ,  jak orzekł monter p.  ̂ Rudnicki  

dnia grudnia 1S95. z fabryki Hormanna w Warszawie.  Po za-
Człowiek uczy się do końca życia i c o - ; hiciu otworow tych wydaje aparat odpę-

raz to nowe poznaje rzeczy. Gorzelnik przy ! ^o w ir spirytus o sile 9 5 } Ir.,  a wydatki
każdej zmianie miejsca doświadcza rozma
itych rzeczy, dobrych i złych. Dziś podzielę
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ni
nu

wzrosły na 3d do 38%  ponad normę. Spo
dziewam się, że się jeszcze  zwiększą przy

się z kolegami doświadczeniem, jak ie  uezy- j kartofli, gdyż teraz przerabiam
niłem przy objęciu nowej posady.

W Malej Owiłcc. inojem nowem miej
scu pobytu, zbudowano gorzelnię w r. 1893

kartofle o 21%  skrobii, a będę niebawem  
miał  o 22 5%  skrobii.

Takie to rzeczy dzieją się w postępo-
według wymagań nowszych. Posiada ta go- wein gorzelnictwie, które zmuszają  przy 
rzelnia wszelkie  m aszyny dla szybkiego objęciu nowego miejsca do szczegółowego
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badania swego aparatu odpędowego, bo! Dńm 22. grudnia 1895 odbyło się Walne
któż go zapewni,  że wśród kampanii nie Zgromadzenie czeskiego Towarzystwa prodn 
będzie zm uszonym  do zabijania dziur

•i

w deilegmatorze. drewnianymi kolkami.
Wł. 8

Część ekonomiczna.

centów spirytusu w Pradze, na którem oma
wiano kwestyę zachowania się towarzystwa 
wobec przyszłej ugody austro-węgierskiej,  
przyczem uchwalono następującą rezolucyę:

„Wobec wielkiej doniosłości austro - w ę
gierskiej ugody dla dalszej egzystencyi go-

*W Nowym Jorku tworzy się syndy- I ™1A rolniczych, tej w Austryi najważniejszej 
kat wódczany, mający objąć wszystkie wię- *?^Z1 P o m y s ł u  rolniczego my przedstawi-
ksze destylarnie w Stanach Zjednoczonych. Cle]e « orzel>1 ^ m cz y c l i ,  uznaliśmy na wal-
v 0 - . i  , , • i • , . o .  -r nem zgromadzeniu towarzystwa producentówJvapitai tego przedsiębiorstwa wynosi on miho- . , _ _ _ .

• w  • i. 4. • i i -u spirytusu w Pradze dnia 22. grudnia 1895,now dolarow. W przeciągu ostatnich kilku! /  J . . . . , • t i* . f ,
tygodni zakupił syndykat *16 wielkich d e s ty - J ze ,,aley  naJ™ ęk3Zy nacisk kłaść na to, aby 
larni za 980.000 dolarów. ^  , <>d ™wiemu ugody w pierwszej linu

*W tych dniach wyszło z minister- i ędmano egzystencyi przemysłu
c+wo i • a i. gorzelnianego i zadamy w skutek  tego.Stwa finansów nowe rozporządzenie, doty- & , n TT x i n 6TTTi f  t '*• 1) Ugoda cłowo - handlowa z Węgrami,czące browarow i sprzedaży piwa w Króle- . . ?    . , r

jak ona do dzis istnieje, powinna b}Tc roz
wiązana i zastąpiona nową, więcej uregulo
waną ;

2) należy zapewnić warunki egzystencyi  
gorzelń rolniczych, wymierzyć możliwie w y 
soki kontyngent, a gorzelnie rolnicze skute
cznie chronić przed konkurencyą węgierską;

3) kwoty, przypadające na wspólne w y 
datki państwowe, powinne być rozdzielone

stwie. Pozporządzenie to odwołuje przepisy 
z lat 186U i 1869, właścicieli zaś browarów 
uwalnia od dotychczasowego obowiązku przed
stawiania świadectw gildyjnych przy urzą
dzaniu przy nich składów hurtownych piwa 
własnego wyrobu nawet w tych wypadkach, 
jeżeli tego rodzaju składy będą otwierane 
poza granicami okręgów, w których znajdują 
się ich browary. (Kraj.)

Według informacyi . Kije wlani na “ stosownie do rzeczywistego ekonomicznego 
zaprowadzeniu monopolu wódczanego i finansowego rozwoju obu połów monarchii ;przy

W kraju południowo - zachodnim żadnych no 
wych posad w zarządzie akcyzy nie będzie 
Posady sprzedających i nadzorców będą nie 
etatowe. Najwyższa płaca, do nich przywią
zana, wynosić będzie 200 rubli (nadzorca ma
gazynu) oprócz mieszkania w naturze. Posad 
takich w południowo-zachodnim kraju będzie 
najwyżej sześć.

*Prawo sprzedaży napojów gorących 
W Rosyi. Departament dochodów niestałych 
rozesłał w tych dniach do wszystkich zarzą
dów akcyzowych rozporządzenie, aby wszyscy,  
pragnący posiadać prawo sprzedaży napojów 
gorących w miejscowościach, objętych mono
polem skarbowym, wykupili odpowiednie pa
tenty najpóźniej do dnia 1. lutego 18-96 r.

Skup prawa propinacyjnego, jak do
noszą dzienniki petersburskie, ma się dokonać 
w Królestwie Polskiem, w kraju zachodnim 
1 w Besarabii w pierwszej połowie ln\

Handel okowity w Królestwie Pol-
skiem W r. 1895 daje niekorzystne saldo. 
Geny zredukowały się do bardzo niskiej normy 
10 mb. 90 kop. netto za wiadro 100’* Wkońcu 
r- 1894 cena już niska wynosiła 11 rub. 5 
kop. Deprecyacya tego produktu była natu- 
J ?lnem następstwem spadku jego wartości na 
Wywozowym rynku hamburskim, gdzie niska 
cena z r. 1894, mianowicie 19 m. 12 fen., 
2redukowała się w roku zeszłym na mini
malną 1G m. (Gazeta handlowa).

4) gdyby zawartą miała być ugoda z W ę  
grami, należy zapewnić uczciwe przeprowa
dzenie i dotrzymanie jej ze strony węgier
skiej. Nieuzasadnione cło statystj^zne powin- 
noby odpaść, a jednostronne wspieranie prze 
mysłu węgierskiego na niekorzyść Austryi po- 
winiioby ustać; tak samo ustać powinna sa
moistna, przeciw Austryi wymierzona p o 
lityka. Równe warunki produkcyi pewnego  
przemysłu należy zbadać w obu połowach mo
narchii i równocześnie zaprowadzić ścisłą kon
trolę wzajemną, tyczącą się dotrzymania ugody 
i stosowania się do niej :

5) gdyby zaś nie można liczyć na odpo
wiednie ustalenie zasadniczych warunków' egzy
stencyi naszego przemysłu gorzelnianego, nie 
powinno się wcale odnawiać ugody, raczej za
prowadzić odgraniczenie Węgier zapomocą linii 
cło w ej *\

Radca ces., inżynier R. John  zawiadomił 
zgromadzenie, że wydział towarzystwa wszedł 
w sprawie ugody austro węgierskiej w bliższe 
porozumienie z producentami spirytusu, oraz, 
że nastąpi po Nowym Koku zjazd delegatów 
galicyjskich, czeskich i szlązkich.

W  okolicy Błaszek (pow. Kaliski) ma być 
założona spółkowra ziemiańska kroehmalarnia, 
zdaje się nie wielkiego rozmiaru, ponieważ 
kapitał zakładowy węynosić ma 15.000 zł.



12 Rozmaitości. Nr. 1.

R o z m a it o ś c i .  milej woni, która przy Sławniejszych próbach
* Wpływ monopolu wódczanego W Ro- wyrobu alkoholu z ty h roślin występowała 

syi na zmniejszenie pijaństwa. Jeden z ko- otrzymany czyniła ni użytecznym,
respondentów „Niedieli**, ziemski naczelnik . ódka, otrzymywana z losliny Scilla mar.- 
i kurator towarzystwa wstrzemięźliwości za- ^ ma Jes  ̂ mrń0j delikatna, jak wódka z  ̂ ro- 
stanawia się nad rezultatami, ja kle mi w życiu ^ ny Asphodelus ram os u s ^bie te rośliny 
włościan zaznaczył się monopol wódczany *uSfn  ̂ dziko w Algeryi i Tunisie w wielk o, i 
w Rosyi i dochodzi do przekonania, że pi-1ilościach i mogłyby według mniemania R i \ i  n 
jaństwro pozostało to samo, p)'zeniosło się ono 1 d3eilbaclia stanowić podstawę nowego prze 
tylko z karczem i szynków na ulicę i do m3 s û w tych. koioniach trancuzkich. 
domu. Przejawia się ono nadto wT postaci, _________________________ (J//. Lam lic Zt(/.)
której |dotychczas po wsiach nie posiadało. P y t a n i e :  Czy słusznem jest twier-
Rzadką i<-raz jest wieś większa, w której nie ■ dzenie, iż spirytus z rezerwuarów^ żelaznych 
możnaby znaleść kilka piwiarń; a ponieważ to czysty, bądź też anyżowy) nabiera
władze akcyzowe są interesowane w otwie
raniu jak największej ilości tego rodzaju za
kładów, spodziewać się więc można, że wkrótce 
można je będzie spotkać i w* najgłuchszych 
miejscowościach. Tym sposobem monopol wród 
czany nie wpłynął zupełnie na zmniejszenie

na tyle złego, a naw*et wstrętnego smaku, iż 
li tylko do desrylarni, nie zaś wprost dokor,- 
sumcyu użyty m by ć może i czy arer.darze ku
pują.- a ludność chętnie pije wódkę tylko 
z naczyń (kuf) drewnianych ?

Gdyby to twierdzenie było prawdziwem,

Wlaś ciciel OuSKelnL

Handel spirytusem.
Ceny s p i n l u s u  w  b ieżącym  m ies iącu  są s ł abe .

a jak poniżej  p rze toczon e  z e s ta w ien ie  okazuje”
opadła w tym mies iącu  cena  dość znacznie.

Tak notowan o w e  W ied n iu :
w Styczniu :*

4. spirytus kartofl. i zbożowy  
m e la s o w y  . . .
karto (I i z bożo w \r

4.
7.
9.
4.

r~ i .

O

:y ?
w Pradze  

spirytus su ro w y  . .
Triplo . . .  

spirytus  surowy . .
Triplo . . .

spirytus s u r o w y  . .
Triplo . . . .

14•:*) —r  io 14 4 > ■ li 60 14*. o-n-oo 
14 ł.o—1 -80

1:1*75
r o-'o
P*óO-].vtr>
: 0*:>o
1 *'0 (noniin ) 
: 0-3/s~ ' 0 ‘ ,

pijaństwa, dat mu tylko inną postać (Krój). j aki byłby sposób w nowycli, żelaznych na-
*01brzymi kartofel. Roślina, przyjęta ! czyniach to złe t. j. to nada\yanie złego sma-

zrazu z nieufnością, a obecnie dostarczająca ku wódce usunąć? Proszę czytelników o od-
główmego pożywienia ogromnym .masom lu- powiedź w* najbliższym numerze ,,Gorzelriika“ .
dności ubogiej, rozmnożyła się w liczt^ch od
mianach, odróżniających się barwą, wielkością, 
smakiem, stopniem soczystości itp. Pod wzglę
dem wielkości przewyższa niewątpliwie wszyst 
kie doty ehezasow e okazy kartofla, wrypielę 
gnowrany przez ferm era J. B. Swana w Love- 
landzie w Kolumbii, w Ameryce. Należy on 
do odmiany, zwanej „Maggie Murpliy11. Dłu
gość jego wynosi 71 centymetrów, średnica 
około 35 entm., a waga 79 funtów angiel
skich. Nic dziwnego, że dla przeniesienia go 
z pola potrzeba było siły dorosłego mężczy-j 
zny. — Szkoda, że sprawozdanie powyższe; 
nie podaje nam zawartości skrobii w tym 
kartoflu, moglibyśmy jeszcze obliczyć, wiele 
spirytusu możnaby otrzymać z tej jednej j 
bulwy.

*Nowy sposób otrzymywania spiry
tusu z materyałów dotychczas nieznanych.
Nowy materyał do wyrobu spirytusu odkryli*
G. de Ilirię re i Bailhache w bulwach A&pho- 
deluH ramosus i cebulach Sci/ln rfmritima, ro 
ślin, należących do liliowoów, rosnących nad 
morzem śródziemnem. Przez wyługowanie 
wodą pokrajanych części powyżej wymienio
nych roślin przy użyciu wapna i kwasu siar
kowego otrzymuje się płyn, zawierający* cu- 1 
kier. Płyn ten zadają pow*yżsi panowie droż
dżami czystej hodowli, pochodzącemi z wina 
burgundzkiego, celem przeprowadzenia fermen- 
tacyi. Fermentacya trwa 4 - 5  dni Po zupeł 
nem sklarowaniu się płynu poddaje go się de
stylacji  i otrzymuje zupełnie czystą wódkę 
o 5 0 — 55° Tr., która posiada przyjemny bu
kiet (zapach), pochodzący z drożdży używa- 
nych. Wódka ta nie okazuje ani śladu nie-

Drotne cgłoszenia.
(Za og łoszen ia  w  tej rubryce płaci  się p*' 'i ct.

od wyrazu) .

D e s t y l a t o r
p<-tr/o1 nym j e s t  żarn/. <lo g ^ z e i n i  woiyńsk i ej .  
Znajomość języka rosyjskiego jest l onser/ua.  

Zgładzać s ę należy do redjkkeyi „Gorzeinikau.

Poszukuje się 
Kierownika fabryki drożdży prasowanych

<’la K o s s y i 
Ku«mj ctcnci z wyższem \v\ks/ti i lcerifuii  m.-tia i ier>'* * • c i

szeintwo.
Z g łoszon a  adresować naioży pod 1. 381 do 

Admin isti*acy i „j.iorzt 1 ni k:iw.

Dla gorzelni w ufimskiej gubernii
p\<H/ u k n j r* s i ę  z d o l n e g o  p u i i . o c i i , ua.

Z g ł a s y a o  s i t  należy d o  a d mi u i s t r Pu ę y  i , . Uni  zebiikn*

Do dzi s i ej szego  numeru do łą cza  się og łoszen ie  
C Rosenzweiga z Wiednia.
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przemytowi gorzelniezeai
 ̂f '^  -w—

Organ Tow. OorzelniLow Polaki
we Lwowie.

p o ś w i ę c o n e

_____________ Odpowiedzialny redaktor: Wiktor Syniewski, asystent Szkoły Politechnicznej.________

T U E ś (: : J. Taleja , O oczyszczaniu wódki. — Al. Harasimowicz f Drożdże zacierowe) — Czas trwania moczenia
ję czm ien ia .  — Korespondencye.  — Część ekonomiczna  — Rozmaitośc i .  — Drobne  ogłoszenia .

£□

w ®  L w o w i e  

dwa razy na miesiąc

i kosztuje wraz z przesyłka pocztowi:
W Austro - Węgrzech:

Pocznie . 
Półrocznie

C złr. 
3 ztr.

W Rossyi:
Pocznie

Półrocznie

4 rs. 

2 rs.

W Niemczech:
Pocznie . 

Półrocznie

8 mk.

4 mk.

Redakcya i Administracya
L w ó w

u l i c a  P o l n a  L 8*

r'45
44? 
43
f  
€
43
I  
iTr4;
*  
4? 
43
€  
4r 
4? 
43

0 9  ̂ Sławne drożdże

z fabryki Ad. Ig . M a u l n e r a  i S y n a  w e W iedniu.
Główny skład na Galicyę w handlu

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
L w ó w ,  u l .  H a l i c k o  J. 123.

Jedynie przydatne do zacieru gorzelń, ponieważ

! ! " b e z  f e r o c łx x x ia ,r u .  ! !
Zlecenia z proicincyi uskuteczniają się bezzwłocznie.

&
8*
5*
f*

W

a ,  t  e  23 . 1 3 7 - ,
Marki ochronne i ochronę wzorów tak w kraju jak i zagranicą,

wyrabia

W łaśeiciel rzędowo upoważnionego biura patentowego oraz 
technicznego i konstrukcyjnego biura.

K o n s t r u k c y j n e  p r z e p r o w a d z a n i e  w yn a la z k ów ' .
Wien I. Jasomirgottstrasse Nr. 4.

Adres dla telegr. Prlvileg Wien. Telefon N*, 7884.
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II

Pierwsza galicyjska spółka

IMPORTU W Ę G L A  K A M IE N N E G O
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 25. 

d o s t a r c z a

z kopalń górno - szlązkich jakoteż i krajowych 
d o o p a ł u  gp o r z e 1 ń.

m ły n ó w  parowych, b r o w a r ó w  i wszelkich fabryk  
wagonami do wszystk ich stacyj kolejowych w Galicyi i na Bukowinie

dostarcza  także z p i e r w s z o r z ę d n y c h  g ó r n o  -  szlązkich k o k s o w y c h  z a k ł a d ó w

koksu dla kowali, ślusarzy i lejarń 
Wszelkich wyjaśnień i obrachunków udziela się listow nie,

lub w kanton e Spółki

v'e Lwowie pr  y ulicy Syhstusldcj l  25.

U

Mii  
B

i in 
ul
ia 5 g s a 5 5 5 a 5 3 5 a 5 a 5 a 5 B s a s 5 5 a  s a 5 a ff l5 g s g 5 a 5 a 5 a 5 a 5 a 5 a B a M a B a s s B 5 a
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PLETNE URZĄDZENIU GORZELNIANE i KR0CH1LARNIE
najnowszego systemu wraz z planami i kosztorysami podług systemu 

W. II. Uhlanda dostarcza jedynie na Galicję upoważniona

K A I L I i Y I v  A  M A C H I N
1 f i rm ą

L ZIELENIEWSKI, Kraków,
Kosztorysy na każde żądanie franko i bezpłatnie

Wyciąg ze św iadectw :
L. 8340. W y d z i a ł  krajowy Kró les tw a  Gal icyi  i L o d o m ery i  wraz  z W ie lk ie m  K s i ę 

s t w e m  k r a k o w s k ie m  o ś w i a d c z a  n in iej szem,  iz fabryka pod f irmą: I. Z i e l e n ie w s k i  w  Krakowie  
w y k o n a ła  u rządzen ie  do krajowej gorzelni w Dublanach w e d ł u g  programu i kontraktu i w y 
w i ą z a ł a  się z zad an ia  s w e g o  z całą gorliwością i sumiennością. Próbne,  o ś m i o d n i o w e ,  pod k ie 
ru n kiem  zastępcy fabryki dokonane pędzenie  gozelni  w y d a ł o  z a d a w a l n i a j ą c e , przez kie
ro w n ic tw o  gorzelni  s tw ierdzo ne  rezultaty,  — przerobiono bowiem 55% skrobii przy 92° spi
rytusu w zbiorniku.

L w ó w ,  dnia 18. lutego 1892.

Sanguszko m. p.
Marszalek kraj* (L. S.)

Wereszczyński m. p.
Członek W ydz.  kraj.



,GORZELNIK“ i S m;. III

złr. 1 -
1 3 0

Łańcuchy taśmowe, patentowane na cie
lęta (z jednym łańcuchem d o u p in a n ia )
s z t u k a ..........................................

na krowy i w o ł y ............................................
na buhaje (z dwoma łańcuszkami do
u p i n a n i a ) .......................................................

Przyrządy do ratowania bydta w w y 
padkach dławienia,  wzdęć i.t.p. w kształ
cie rury z drutu s talowego) sztuka .

Trokary z dwoma rurkami „
Spnszczadla, pojedyncze „

potrójne w oprawie mosie-  
żnej sztuka . . . .  złr. *1 20 i 1*50 

N ożyce  (maszynki) do strzyżenia bydła
sztuka złr. 1

Latarnie naftowe i olejne po złr.  1*85,

ylr

2*75

6*— 
1 6 0  

— *40

"n|\r *\?'r r yir ylr ^
5*5. 5 S ® 5 ^ 5 S ^ 5 ^ 5 S ^ 5 ^ 5 S ^ 5 ^ 5 8 ^ 5 ^ 5 ^ $ S 5 .&

S k ła d

85 i 2 25  
2 -  2-50 

i 2*75 
złr. 2*50Pochodnie naftowe po .

D zw onki do sań niklowane,  na chomonta
para złr. 3*— , 4*— , 5 

Janczary meta lewe (grzechotki)  na karki,  
podbite fianela,  para . . . .

Ocyle stalowe,  patentowane (krzyżowe)
100 sztuk . złr. 4

poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny

LWÓW, plac Kapitulny 1. 1,
(naprzeciw Katedry).

do kontroli

postępowania technicznep
w POTURZYCY p. SOKAL

poleca

rozmaite przyrządy
Cenni ki wysyła na żądanie.

 <»**> <t*£> <t*£> <u _. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _«/|̂ r w/ĵ  w/|\r w|V

JAK0B GRUNER
F a b ry k a  w y r @ b ó w  m e ta l@ w y e f i  i katfaretia w  SO KALU )

urządza:

całkowite gorzelnie rolnicze
podejm uje sie w szelk ich  rekoiistrukcyj starych, gorzeli!

i dostarcza :
K O T ŁY  PAROWE wszelkich sys tem ów

PARN1K1 HENZEGO
KADZIE ZACIERNE własnego,  jakoteż innych sys tem ów  z przyrządami do

chłodzenia i rozdrabniania zacieru.

S C  PŁUCZKI do KARTOFLI ^

= Rezerwoary na spirytus i w odę -
APARATY ODPĘDOWE CIĄGŁE I PER Y ODY CZNE.

P O M P Y  do wody, zacieru i spirytusu 
m a s z y n y  p a r o w e j

Wykonuje wszystko jak najsumienniej i po najtańszych cenach.
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E. Leinhaas -  Freiberg -  Sachsen
(W ła ś c ic ie l :  C. R Ó H R S ) .

, KOTLARNIA i OD
specyalny zakład dla

ŻELAZA
URZĄDZANIA GORZELŃ

l i  E K T Y F 1 K A  C Y J

F a b r y k  drożdży prasow an ych
w edług  starego i nowego, powietrznego systemu

ZACIERNIE CHŁODZĄCE
w edług najnowszej, w praktyce wypróbowanej konstrukcji

Miedziane aparaty destylacyjne i rektyfikacyjne
jakoteż wszelkie  inne aparaty i maszyny

KOM PLETNE URZĄDZENIA dla GORZELŃ
id  najmniejszy oh do uajwiok9z\eh



„GORZELMK* :S!^. \ '

fabryka maszyn, kotłów parowych i aparatów, o d l a n i a  żelaza i metali

wyratoia kompletne urządzenia

dla :

TJzl trojeni;i, k a rk i, w entyle w  żelazie i metalu.
P R A S Y  F ILT R O W E  DO DROŻDŻY i t. d. i t. d.

Plany i kosztorysy darmo.

X (
. . .  0 4 “ł \ / r ^ i i  (między Stanisławowem a Koło mym; ^
** w  L L y  I I I I  tuż obok dworca kolejowego położona ^

Staoya telegraficzna, pocztowa i dla pociągów pospiesznych w miejscu.

Z a t r n d n a  w d z i a l e  m a s z y D o w y m  2 0 0  r o b o t n i k ó w .  M
R

gorzelń, fabryk drożdży, browarów, młynów, tartaków, fabryk krochmalu, cegielni 1 1 .  p.
Między innemi dostarcza;

Kotły parowe wszelkich systemów, Rezerwoary, P an ik i Henzego. * » ■  jjć
  j Zaolernle z cłilodnilŁami

! ! !  P i  11 c z k i  d o  k a r t o f l i  ! ! !

E l e  w a l o r y ,  Ś l i m a k i  clo transportow ania m asy gęstej m

*  P O M P Y  ! S u  3 S  *
& n i o t  o w n  i ki  Ho s ł o d u ,  S r ó t o w i i i k i  i m ł y n y  na  d r e w n i a n e j  p o d s t a w i e .

n r
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C. k . uprzyw .

maszyn i o i w ń  Żelaza i
pod firmą

3VL_ T ' E R S E I M
w  Krakowie

Poleca ze swoich wyrobów:

Urządzenia maszynowe dla gorzelń,
* ' dla fabrykacyi  gazu,  kolei powietrznych (wykonano taką kolej w browarze parowym

w Okocimiu).

składające się z beczkowozu żelaznego i pompy powietrznej do czyszczen ia  dołów kloa-  
|  Ci bet c /n y c h  sposobem pneumatycznym.

M n ^ i 7 v n v  " F n l r i l P 7 P  t0 *'e c z ^arn *e w dowolnych wielkościach bębnowe i kołowe,
11 j  l U I I J l O A t ź  młocarnie szt j f towe i cepowe do ruchu recznego, pasowego,  i paro

wego, stałe i przewozowe.  K i e r a t y  o si le 1 — 8miu koni,  grabiarki żniwiarki,  kosiarki,  
s iewniki ,  buraczarki etc.

f l r n C T ń W P  Sm*n 1 miast. W ózki ielazne do transportowania ziemi, kamienia,  
VV Cl lLc5  szntru oraz wszelkich materyałów budowlanych  dla przedsiębiorstw pry

watnych i kolejowych.

P o m p y  Pasowe 1 Parovve *1° domowego ^gospodarsk iego  użytku.

W O D O C I Ą G I
Kotły parowe i rezerwoary

Uzbrojenia kotłowe. Transmisye. J2h»«jre 1 z?bate 0 najwiek9zych
y ^ h l T n i - *  budowli I między innemi wykonałem żelazną konstrukcyę da-

A . I / I J b l  1 j  g  chowa na 10 wiązań dla nowej ogrzewaln i  w Nowym tą c z u ,
następnie dla staoyi kolei żelaznych.

n r l l m v \ T  m r l 7 ‘l i n  balkony, zamknięcia kanałowe, rury spustowe,
U U l c W  j  W  IU L I /jcIJU^ ł^wki ogrodowe,  wed ług  modelów własnych  lub

nadesłanych ,
■

M - . l l s i g l r  m e c h a n i c z n e

Cenniki i kosztorysy na żądanie darmo i opłatme

m

MM
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Juliusz Quissek i August Geppert
fabryka wyrobom miedzianych i metalowych

kotlarnia
w B i e l s k u  ( S z l ą s k  a u s t r y a c k i )

polecają się
do zupełnego urządzania gorzelń i raflneryj spirytusu i t. d.

dostarcza  ja

A P A R A T Y  W S Z E L K IC H  S Y S T E M Ó W
bez przerwy działające ( c i ą g ł e ) ,  aparaty Grilla, Schwarza i. t. d. z talerzami  

zwykłymi  Jub też systemu opatentowanego, albo też ze znakomitą
deflegmaeyą.

Niezaprzeczenie najlepsze wykonanie !
Polecają również : parowe pompy injekcyjne dla zacierów, aparaty do 
rozdrabniania zacieru , g łownie  używane do zboża (patent oznajmiono)  
Nieprześciguione kadzio zacierne z chłodzeniem, chłodniki do drożdży i ho- 
łowiey,  kotły parowe i parniki Henzego wszelkich systemów, rezerwoary

na spirytus oraz wszelkie roboty kotlarskie.
W s z e l k i e  a r m a t u r y ,  w e n t y l e ,  k r a n y  e t c .  e t c .  

Rekonstrukcye i naprawa jak najtaniej.
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ARMATURY

dla wodociągów, kotłów  
parowych,

GORZELŃ

browarów itp.

w e n t y l e ,  k u r k i

do wody 
piwa i
spirytusu (Werkelpumpen)

Składowe części maszyn, oóTewy 

z mosiądzu, bronzu, cynku i t. p., 

tablice metalowe

poleca

LejamiJ i pracr^n^ w zrobiw nietalowycli

L  WAJDOWSKIEGO i S p b w
Lwów, ul. J. Eema 17.

&
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F  a b r y k a

. CEGIELSKIEGO
w Poznaniu

w y t a i t i e  nrządzenia p r z e l i i a n s  trwale dobrze i taoio.
K ilkadz ies ią t  gorzelń tak w  kra ju ,  j a k  poza  graiiJcami zb i idow a n Y^h fanguji|  

z d o b ry m  sk u tk ie m ;  u p ra sz a  się za tem  S z a n o w n y c h  In t e r e s e n tó w  o ł a s k a w e
poparcie.

K o p i a  l i s tu  z D z ie r z b i  pod Ł o m ż ą ,  S t a w i s k a m i  Król .  Polf  ie 

z dnia l ł .  yrudnia 1S93.

Pospieszam zawiadomić W. Panów, że gorzelnia paro.va w Dzierzbi, do której, 
za wyłączeniem części miedzianych, fabryka H. Cegielskiego dostarczyła wszystkie 
maszyny i przyrządy, w dniu t. m. została w ruch pmzczoną. W t< n spoSd&fcł®Mtj^c 
dziś po za sobą pięć dni, z których możemy sądzić o działaniu tak każdej części 
z osobna, jak i wszystkich razem, nietyiko nie mamy powodu do zrobienia 

jakiegokolwiek zarzutu, ale przeciwnie zmuszeni jesteśmy przyznać, że 

wszystko jest wykonane z największą dokładnością i sumiennością.

S z c zeg ó ln ie j sze  uznanie  należy się z naszej strony fabryce za 

w o d o c i ą g : ,  który pomimo niedogodnych warunków miejscowych, wypadł 

doskonale i od pierwszej chwili funkcyonuje wybornie.

Administrator dóbr Dzierzbia:
podp. T  Woyczyńskń.

St. PaciÓi'kuu'kz fcorzelnik

W u b i e g ł y m  roku  1̂  4. u r z ą d z i ł a  f a b r y k a  w J ‘o b r a c b  Komierowie, w ła s n o ś c i  J W g o  
S z a m b e l a n a  Dra Komierowskiego w  O icżychowie  p ę c z t a  Białośliwie (Weiss*>nhóhe) W.  Iv< 
P o z n a ń s k i e ,  z u p e łn i e  n o w a  g o r z e l n i e ,  o zaleta* h i dob roć ,  której '  j e s t  ,7Wny Sz-RTnbel&n 
K o m i e r o w s k i  go tó w  n a  z a p y t a n i e  dać  o d n o ś n e  w y j a ś n i e n i a .

Oprócz  g o r z e l i  b u d u j e  f a b r \ k a  t a k ż e :  mączkarnie (krochmalarnie)

i inne zakłady przemysłowe jak najtaniej i najpraktycznej urządzone.
mleczarnie
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W y d a w c a  : W.ktor  Syn iew sk i . Z D r u k a r n i  L u d o w e j  w e  L w o w i e  pod  za rz .  S an.  B a v l e n 0 .


